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03.08.25 NIEDZIELA
Kol 1,2; 2.21­23; Ps 90; 

Kol 3,1­5.9­11; Łk 12,13­21
"SZUKAJCIE TEGO CO 

W GÓRZE, GDZIE 
PRZEBYWA CHRYSTUS 

ZASIADAJĄCY PO 
PRAWICY BOGA"

04.08.25 PONIEDZIAŁEK
Lb 11,4b­15; Ps 81; 

Mt 14,13­21
"TYCH ZAŚ, KTÓRZY 
JEDLI, BYŁO OKOŁO 

PIĘCIU TYSIĘCY 
MĘŹCZYZN, NIE LICZĄC 

KOBIET I DZIECI"

05.08.25 WTOREK
Lb 12,1­13; Ps 51; 

Mt 14,22­36
"ODWAGI, JA JESTEM, NIE 

BÓJCIE SIĘ"

06.08.25 ŚRODA
Dn 7,9­10.13.14; 2P1,16­19; 

Ps 97; Łk 9,28­36
"PAN BÓG KRÓLUJE 

PONAD CAŁĄ ZIEMIĄ"

07.08.25 CZWARTEK
Lb 20,1­13; Ps 95; 

Mt 16,13­23
"PAN CHCE, ABY KAŻDY 

NIÓSŁ SWÓJ KRZYŻ"

08.08.25 PIĄTEK
Pwt 4,32­40; Ps 77; 

Mt 16,24­28
"WIDZIAŁEŚ TO 

WSZYSTKO BYŚ POZNAŁ, 
ŻE PAN JEST BOGIEM, 

A POZA NIM NIE MA 
INNEGO"

09.08.25 SOBOTA
Oz 162,16b.17b.21­22; Ps 45; 

Mt 25,1­13
"POCHODNIA WIARY MUSI 

BYĆ NIEUSTANNIE 
ZASILANA PRZEZ 

SPOTKANIE SERCEM 
Z JEZUSEM NA 
MODLITWIE" 

(PAPIEŻ FRANCISZEK)
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Świat dziś potrzebuje czytelnych 
znaków, wzorów bardziej niż 
kiedykolwiek dotąd. Umniejsza się 
rolę rodziny, ludzie odchodzą od 
Chrystusa i Kościoła. Przykładów 
można mnożyć wiele. W Roku 
Jubileuszowym 2025 po 
archidiecezji wrocławskiej 
rozciągają się tak zwane „szlaki 
nadziei”. Edyta Stein – święta 
Teresa Benedykta od Krzyża jest 
patronką Szlaku Dialogu. Jej postać 
jest ciągle żywa. Minie 83 lata od jej 
śmierci. Jako Żydówka poniosła 
śmierć męczeńską wraz ze swoją 
siostrą Różą w Auschwitz. Jest też 
patronką Europy. Świadectwo Edyty 
Stein ukazuje nam, jak ważna 
w życiu każdego człowieka jest 
prawda. Ona szukała tej prawdy. 
Beatyfikował i kanonizował ją św. 
Jan Paweł II. Podczas kanonizacji 
11 października 1998 św. Jan Paweł 
II mówił: (…) Na początku jej 
ideałem była wolność. Przez długi 
czas Edyta Stein przeżywała 
doświadczenie poszukiwania. Jej 
umysł nie ustawał w kontynuowaniu 
badań, a jej serce żywiło
nadzieję. Przeszła trudną drogę 
filozofii i u jej kresu została 
nagrodzona: odnalazła prawdę, 
a raczej została zdobyta przez 
prawdę. Odkryła bowiem w końcu 
nowe imię prawdy, którym był Jezus 
Chrystus. Od tej
chwili Słowo Wcielone stało się dla 
niej wszystkim. (…) Zrozumiała, że 
miłość Chrystusa i wolność 
człowieka przenikają się ze sobą, 
ponieważ miłość i prawda pozostają 
w wewnętrznym związku. 
Poszukiwanie prawdy
i przekładanie jej na miłość nie 
pozostają w sprzeczności. Ona 
zrozumiała, że prawda i miłość są 

wzajemnie sobie potrzebne”.(…)Nie 
przyjmujcie niczego za prawdę, co 
byłoby pozbawione miłości, ani nie 
przyjmujcie niczego jako miłość, co 
byłoby pozbawione prawdy; jedno 
pozbawione drugiego staje się 
niszczycielskim kłamstwem”. Edyta 
Stein była pod silnym wrażeniem 
głębokiej religijności swojej mamy. 
Mimo to nie przejęła z domu 
matczynej wiary. Od wczesnej 
młodości (13­14 lat) uważała się za 
ateistkę, ponieważ nie wierzyła 
w istnienie Boga. W czasie studiów 
we Wrocławiu Bóg nie odgrywał 
u niej żadnej roli. Ciągle szukała 
prawdy. Zadawała pytanie, jakie 
jest ostateczne przeznaczenie. 
Pragnienie prawdy przynaglała ją 
do nieustannego poszukiwania. 
Bardzo w niej była ugruntowana 
postawa wierności prawdzie. Tę 
cechę charakteru wyniosła z domu 
rodzinnego. Droga do prawdy nie 
była prosta. Była wręcz wyboista. 
Czy w ogóle prawda jest 
osiągalna? Edyta miała nadzieję, 
że przybliży się do prawdy. Ważne, 
aby nie tracić nadziei. Po długich 
poszukiwaniach osiągnęła cel. 
Wprawdzie szukała prawdy na 
gruncie nauki: psychologii,
historii, filozofii. Ale zawsze nie było 
to. Wskazuje nam drogę. Dotrzeć 
można do niej tylko przez ciasną 
bramę. Wielu z nas boi się ciasnej 
bramy, widzi zagrożenie dla 
wolności. Pasja prawdy prowadzi ją 
do wiary. Znane jej powiedzenie: 
„Kto szuka prawdy, szuka Boga, 
choćby o tym nie wiedział”. 
Człowiek powinien zaufać Bogu, 
oprzeć się na nim. Tak pisała: „Co 
nie leżało w moich planach, leżało 
w planach Boga. I im
częściej coś takiego mnie spotyka, 
tym żywsze jest we mnie 
przekonanie płynące z wiary, że 
gdy się patrzy
od strony Boga – nie ma 
przypadków i że całe moje życie aż 
do najdrobniejszych szczegółów 
zostało nakreślone w planach 
boskiej Opatrzności”. Zapewne 
z tym się zgadzamy. Odkryła, że 
prawda ma na imię
Jezus Chrystus. A jak to się stało? 
Będąc w domu pewnej protestantki 
znalazła książkę „Życie św. Teresy 
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z Avilla”. Czytała całą noc. Po 
przeczytaniu powiedziała: „to 
jest prawda”. W Teresie odkryła 
w sposób doświadczalny to, co 
znała ze słyszenia i że Jezus był 
Prawdą jej poszukiwań 
filozoficznych i Mesjaszem jej
żydowskiej wiary. Udała się do 
księgarni katolickiej i kupiła dwie 
książki: katechizm katolicki – by 
poznać naukę Kościoła i mszał 
– aby nauczyć się sposobu 
uczestnictwa w modlitwie 
Kościoła. Będąc u progu kariery
naukowej przechodzi na 
katolicyzm. 1 stycznia 1922 roku 
przyjmuje chrzest i Komunię. 
Jako imię chrzestne
obrała Teresa. Odtąd we 
wszystkich książkach 
filozoficznych pisała już nie 
o poszukiwaniu prawdy, ale o
Bogu, który jest pełną Prawdą. 
14 października 1933 roku 
wstąpiła do Karmelu w Kolonii, 
gdzie przyjęła imię
Teresa Benedykta od Krzyża. 
Wstępując do klasztoru 
zaznaczyła, że nie oznacza to 
ucieczki przed
odpowiedzialnością, lecz jest 
podjęciem służby światu przez 
modlitwę i ofiarę. Zanim została 
katoliczką nawiedzała pewien 
kościół we Frankfurcie, 
zauważyła kobietę, która 
przerwała swoje zakupy, aby 
wstąpić na moment do kościoła 
i przez chwilę się pomodlić. To 
jest coś innego niż kult 
w synagodze czy kościele
protestanckim stwierdziła Edyta 
Stein. Kiedy została 
Karmelitanką i przebywała 
w Echt była bardzo
szczęśliwa, że jej cela miała 
okno wychodzące na kaplicę 
z Jezusem obecnym 
w tabernakulum. W Karmelu
dokonywała się w niej 
przemiana. Napięcie, którym się 
wcześniej odznaczała ustąpiło. 
Pewna była uczennica, która ją 
odwiedziła, wspomina: „Ona 
stała się w Karmelu o wiele 
bardziej macierzyńska.
Zaskoczyło mnie to tak dalece, 
że nie mogłam się powstrzymać, 
by jej tego nie powiedzieć. Na 
co ona śmiejąc się 
odpowiedziała: „Tak, człowiek 
nigdy w życiu nie osiągnie 
wprawy. To musi nadejść”. I na 
koniec jedna z myśli Edyty 
Stein: „Wiem, że mnie „Ktoś” 
trzyma i dlatego jestem 
spokojna i bezpieczna”

Piotr Kamiński

 
W najbliższy poniedziałek przypada 
wspomnienie św. Jana Marii 
Vianneya. Proboszcza parafii z Ars. 
Oto krótka historia jego życia. 
Zapraszam do lektury. Jan Maria 
Vianney, syn Mateusza Vianneya 
i Marii Beluse, urodził się w Dardilly, 
na północ od Lyonu, 8 maja 1786 
roku. Jego rodzice uprawiali ziemię, 
a w dostatnim domu niczego nie 
brakowało. Chłopiec został 
ochrzczony w dniu urodzin. 3 lata 
później wybuchła rewolucja 
francuska. 2 listopada 1789 roku 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
dekret o konfiskacie dóbr 
kościelnych. Wydano zakaz 
składania ślubów zakonnych. 
W lipcu 1790 roku Zgromadzenie 
Narodowe przegłosowało 
konstytucje cywilną kleru. 
Biskupom i proboszczom nadano 
status opłacanych urzędników 
pańśtwowych, obieranych przez 
zgromadzenia wiernych. Mieli oni 
składać przysięgę na konstytucję. 
Odtąd to nie papież, a państwo było 
zwierzchnikiem Kościoła we 
Francji. W syczniu 1793 roku król 
Ludwik XVI poniósł śmierć. 
W październiku rozpoczęły się 
rządy terroru. W listopadzie 
komuna nakazała zamknięcie 
kościołów. Stawiający opór kaplani 
i osoby udzielające im schronienia 
karani byli śmiercią. Ubodzy 
i ucieknierzy znajdowali schonienie 
w domu Vianneyów. Otrzymywali 
posiłek i nocleg. Vianneyowie byli 
wierni Kościołowi i mimo represji 
nie porzucili wiary. Ilekróć oporny 
wobec nowej władzy kapłan 
pojawiał się w okolicy, wieść o tym 
roznosiła sie lotem błyskawicy. 
Organizowano spotkania po 
domach, by przyjąć sakramenty. 
W takich okolicznościach, w wieku 
13 lat, Jan przystąpił do Pierwszej 
Komunii Świętej.Jan Maria Vianney 
w latach młodości rezem 
z rodzicami zajmował się uprawą 
ziemi. W wieku 19 lat, uzyskawszy 
zgodę ojca, opuścił dom rodzinny, 
by odpowiedzieć na Boże 
powołanie. Jak większość jego 
rówieśników ledwie umiał czytać 
i pisać. Pod swoje skrzydła wziął go 
ojciec Balley, proboszcz Escully. 
Jego surowość, pobożność 
i głęboka wiara, skłonność do 
wyrzeczeń, osobiste 
zaangażowanie w sprawy parafian, 
umiłowianie liturgii ­ kształtowały 
młodego Jana Marię, ktorego 
czekało jednaście trudnych lat 
studiow,wątpliwości,porażek.
Tymczasem Napoleon Bonaparte, 
który w 1804 r. w Paryżu koronował 
się na cesarza Francuzów 
i porwadził wojnę z Hiszpanią oraz 
Austrią potrzebował żołnierzy. Jan 
Maria dostał w 1809 roku 
powołanie do napoleońskiej armii. 
Jako uczeń duchownych w diecezji 
Lyońskiej miał być zwolninony ze 
służby wojskowej. Jednak przez 
niedopatrzenie urzędników 
powołano go do wojska. Przez 
nieuwgę odłączył się od swojego 
oddziału, stając się tym samym 

dezerterem. Ukrywał się przez blisko rok 
w wiosce Les Noes, w górach Foez. W 1811 
roku umarła Janowi Marii matka, a on sam 
podjął przerwane studia. Wstąpił do 
niższego seminarium duchownego 
uczeszczając na obowiązkowe studia 
filozoficzne. Następnie przeszedł do 
Wyższego Seminatrium w Lyonie. Został 
niego jednak dość szybko wydalony z 
powodu braku postępów w nauce. Wstawił 
się za nim ojciec Balley. Wikariusz 
Generalny zgodził się by młody Jan składał 
egzaminy po francusku, a nie po łacinie. 23 
czerwca 1815 Jan Maria otrzymał święcenia 
diakonatu, a 13 sierpnia 1815 przyjął 
święcenia kapłańskie. Został mianowany 
wikariuszem w Ecully, a po śnierci ojca 
Balleya objał funkcję kapłana posługującego 
w Ars. Do Ars przybył w 1818 roku. Rok 
później zmarł jego ojciec W Ars Jan Maria 
szybko zdobył sobie zaufanie i uznanie 
lokalnej społeczności. Jego charyzma oraz 
oddanie ludziom sprawiły, że stał się nie 
tylko duszpasterzem, ale także prawdziwym 
przewodnikiem duchowym. W ciągu 
następnych lat skoncentrował się na 
działalności katechetycznej, organizując 
spotkania dla dzieci i młodzieży.  W 1824 
roku zorganizował pierwszy kurs dla osób 
pragnących przyjąć sakramenty, co 
przyciągnęło wielu parafian. Po pewnym 
czasie sytuacja finansowa parafii zaczęła 
się poprawiać, dzięki czemu udało się 
zrealizować wiele lokalnych inicjatyw. W 
miarę upływu lat, Jan Maria stawiał kolejne 
wyzwania przed sobą. Zaczynał także 
podróżować po okolicy, głosząc kazania w 
innych miejscowościach. Jego kazania 
charakteryzowały się prostym, ale głębokim 
przesłaniem wiary, który docierał do serc 
słuchaczy. Zyskał reputację jako znakomity 
kaznodzieja, a wielu mieszkańców zaczęło 
przybywać do Ars tylko po to, by go 
wysłuchać. W 1830 roku, starając się 
jeszcze bardziej umocnić wspólnotę, 
zainicjował budowę nowego kościoła, który 
mógłby pomieścić coraz liczniejsze grono 
wiernych. Dzięki jego zaangażowaniu, Ars 
rozpoczęło nowy rozdział w swoim 
duchowym życiu, a Jan Maria stał się 
symbolem odnowy i nadziei dla wielu, którzy 
szukali sensu i wsparcia w trudnych 
czasach. 1 marca 1836 roku Jan Maria 
Vianney poswięcił parafię w Ars Maryi 
Niepoklanej. W 1838 r. otworzył szkołę dla 
chłopców. Jan Maria dużo czerpał postaw z 
bliższej filozofii Alfonsa Marii de Liguoriego. 
W pewnym momencie Jan Maria cierpiał z 
powodu dużego zainteresowania 
pielgrzymów. Powodem był 
niewystarczajacy czas według niego dla 
Pana Boga. 3 razy uciekał z parafii, za 
każdym razem jednak ktoś go zatrzymywał i 
wracał. Spowiadał od rana, aż do godziny 
17. W 1858 odnotowano, że do tego roku do 
Ars przybylo 100 tysięcy pielgrzymów. Jan 
Maria Vianney zmarł 4 sierpnia 1859 na 
swojej plebanii. Zawierzajmy temu swietemu 
wszystkich proboszczów, szczególnie 
naszego ks. Mariana Florka, aby św Jan 
Maria Vianney  był dla Niego wzorem służby 
i odpowiedzialności za parafię. Aby wstawiał 
się on do naszego Pana, we wszystkich 
sprawach, które sa wazne dla ks. 
Proboszcza i naszej parafii . Chwała Panu!
Źródło: P. Chocholski, Rekolekcje ze sw. 
Probosczem z Ars, Warszawa 2020 r., 

DMG

Patron Proboszczów



O umiejętność życia wspólnego

Módlmy się, aby społeczności, których 

współegzystencja wydaje się bardzo 

trudna, nie ulegały pokusie konfrontacji 

z powodów etnicznych, politycznych, 

religijnych czy ideologicznych.
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INTENCJA  PAPIESKA

NA MIESIĄC

SIERPIEŃ

i Janinę.
18:00 + Za zmarłego 
Antoniego Krugera, za 
Damiana Napieracza w 5. 
rocznicę śmierci, za 
rodzeństwo: Irenę i Jana, za 
bratową Marię, za 
szwagrów: Stefana 
i Henryka oraz za 
siostrzeńca Artura.

10 sierpnia ­ 19. niedziela 
zwykła

6:30 ­ Dziękczynienie za dar 
poczęcia dziecka z prośbą 
o Boże błogosławieństwo 
oraz zdrowie dla matki 
i dziecka, a także o dar 
nawrócenia dla małżonków.
7:30 + W intencji zmarłych 
ofiarodawców 
i dobroczyńców parafii 
i budowy kościoła. 
7:30 + Za zmarłego męża, 
ojca i dziadka Zygmunta 
Makowieckiego w 14. 
rocznicę śmierci, za 
rodziców z obu stron oraz za 
siostrę i brata.
9:00 ­ W intencji Parafian.
10:30 + Za zmarłego męża, 
ojca i dziadka Józefa 
Dąbrowskiego i za rodziców 
z obu stron.
12:00 ­ Podziękowanie Bogu 
Ojcu w Trójcy Jedynemu, 
dawcy wszelkiego dobra, za 
otrzymane łaski z prośbą 
o dalsze Boże 
błogosławieństwo i dary 
Ducha Świętego.
13:15 + Za zmarłą mamę 
Janinę Surmacz w 7. 
rocznicę śmierci, za 
Wacława i Stanisława 
Surmaczów, za Mariannę, 
Jana i Mariana Świtajów, za 
Eugeniusza Cieszyńskiego 
i Grzegorza Ziółkowskiego.
15:00 + Za zmarłego 
Wawrzyńca i Mariannę 
Rzepków.
18:00 + Za zmarłego 
Mirosława Licznerskiego, za 
rodziców: Janinę 
i Aleksandra Elmerychów 
oraz Irenę i Józefa 
Kowalczyków.

INTENCJE MSZALNE
4 sierpnia ­ poniedziałek, 

wspomnienie św. Jana Marii 
Vianneya, prezbitera

7:00 + Za zmarłą Teresę 
Skomrę w 7. miesiąc po 
śmierci.
18:00 + Za zmarłą babcię 
Mariannę Lewandowską w 8. 
rocznicę śmierci.
18:00 + Za zmarłą Mariannę 
Serożyńską, za Władysława 
Dziombę i za zmarłych z obu 
rodzin.

5 sierpnia ­ wtorek
7:00 + Za zmarłego 
Apolinarego Felczaka w 30. 
dzień po pogrzebie.
18:00 + Za zmarłego 
ks. Kazimierza Kościńskiego 
w 3. rocznicę śmierci.
18:00 + Za zmarłego 
Ryszarda Jarmużewskiego, 
za Krytynę i Czesława 
Urbańskich, za Jana i Helenę 
Roznerskich oraz Franciszka 
i Mariannę Urbańskich.

6 sierpnia ­ środa, ŚWIĘTO 
PRZEMIENIENIA 

PAŃSKIEGO
7:00 + Za zmarłego Zdzisława 
Rutkowskiego i za Kamila 
Jóżefowicza.
10:00 + Za zmarłą Helenę 
Czaplicką w 9. rocznicę 
śmierci, za Leona 
Czaplickiego, za Barbarę 
i Andrzeja Tomaszewskich 

oraz za dziadków 
Krawaczyńskich, Tresków 
i Czaplickich.
18:00 + Za zmarłą mamę 
Jadwigę Bogdańską w 16. 
rocznicę śmierci.
18:00 + Za zmarłą Renatę 
Pochodyłę w 5. rocznicę 
śmierci.

7 sierpnia, czwartek
7:00 + Za zmarłą Romualdę 
Lewandowską (intencja 
sąsiadów i znajomych 
z ul. Baczyńskiego 6 
i Baczyńskiego 3).
18:00 ­ Intencja dziękczynna 
Bogu Ojcu, przez Bolesne 
i Niepokalane Serce Matki 
Bożej, za dar życia 
z przeproszeniem za grzechy 
nasze i całego świata, 
z prośbą o święte powołania 
kapłańskie i zakonne.
18:00 + Za zmarłego męża 
Aleksandra Mazura w 16. 
rocznicę śmierci, za rodziców: 
Genowefę i Henryka 
Świątkowskich oraz teściów: 
Bronisławę i Antoniego.

8 sierpnia ­ piątek, 
wspomnienie św. Dominika 

Guzmana, prezbitera, 
założyciela zakonu 

dominikanów
7:00 + Za dusze w czyśćcu 
cierpiące.
18:00 ­ O zdrowie i Boże 
błogosławieństwo w dalszym 
życiu dla mamy Jadwigi 
Zawolskiej z okazji 92. 
urodzin oraz za zmarłego tatę 
Jana Zawolskiego z okazji 96. 
urodzin.
18:00 + Za zmarłą Annę 
Krystynę Calman.

9 sierpnia ­ sobota, 
wspomnienie św. Teresy 

Benedykty od Krzyża, 
dziewicy i męczennicy, 

patronki Europy
7:00 ­ W intencji Panu Bogu 
wiadomej.
18:00 + Za zmarłych: Rafała 
Drembkowskiego, Franciszka 
Liszewskiego, za Janinę 
i Marcina Ćwików oraz dusze 
w czyśćcu cierpiące.
18:00 + Za zmarłą Bogumiłę 



Ksiądz proboszcz: ks. kan.
 Marian Florek
502 601 557

1.Florentyna Żuralska
zmarła 20 VII 2018 r.
2.Eugeniusz Rypiński

zmarł 28 VII 2018 r.       
3.Michalina Długokęcka
zmarła 03 VIII 2018 r.

4.Anna Gapska
zmarła 07 VIII 2018 r.

5.Kazimierz  Winklewski
zmarł 06 VIII 2018 r.

6.Jadwiga Osmańska
zmarła 08 VIII 2018 r.

7.Krystyna Stępka
zmarła 14 VIII 2018 r.
8.Edmund Lewalski
zmarł 17 VIII 2018 r.
9.Mirosław Blednicki
zmarł 18 VIII 2018 r.

10. Benedykt  Koszykowski
zmarł 16 VIII 2018 r.

11. Zbigniew Szymański
zmarł 22 VIII 2018 r.
12. Ryszard Umiński
zmarł 04 IX 2018 r.
13.Teresa Rzepka

zmarła 03 IX 2018 r.
14.Anna Smółkowska
zmarła 03 IX 2018 r.
15.Zdzisław Wollman
zmarł 09 IX 2018 r.

16. Czesława Piotrowska
zmarła 11 IX 2018 r.

17.Władysław Jarmutowski
 zmarł 15 IX 2018 r.

18. Teresa Zakrzewska
zmarła 17 III 2019 r.
19. Stefan Neuman
zmarł  22 III 2019 r.

20.Teresa Grabowska
zmarła  28 III 2019 r.
21. Jan Świniarski
zmarł  30 III 2019 r.
22. Jerzy Borkowski
zmarł 16 III 2019 r.

23. Mieczysław Lewicki
zmarł  02 IV 2019 r.

24. Teresa Kosewska
zmarła  03 IV 2019 r.
25. Urszula Żurawska
zmarła 12 IV 2019 r.

26.Mieczysław Klukowski
zmarł 21 IV 2019 r.
27. Edward Balicki
zmarł 21 IV 2019 r.

28. Helena Jesionek
zmarła 23 IV 2019 r.

29. Henryk Maliszewski
zmarł 28 IV 2019 r.

30. Zofia Droma
zmarła 04 V 2019 r.

31. Łucja Zaborowska
zmarła 10 I 2024 r.

32. Zygmunt Pietrzak
zmarł 15 I 2024 r.

33. Lubomir Demczak
zmarł 02 III 2025 r.

34. Elżbieta Barbarewicz
zmarła 06 III 2025 r.

Tygodnik  ALBERTÓWKA

Sakrament Pojednania: 

w niedziele podczas każdej Mszy Św.,  oraz w dni 

powszednie przed Mszami o 7.00 i o 18:00

Msze św. Niedziela i Święta:
6.30, 7.30, 9.00, 10.30, 12.00, 13.15, 15.00, 18.00

Dni powszednie:7.00, 18.00
Kancelaria Parafialna czynna: 

poniedziałek, wtorek, czwartek: 17.00 ­ 18.00, 
środa: 16.00 ­ 18.00

Numer Konta Parafii św. Brata Alberta w Iławie:
 PKO BP  15 1020 3583 0000 3302 0047 5186

Bóg zapłać za składane ofiary...

Str. 4

Druk: Parafia p.w. św. Brata Alberta w Iławie

A D M I N I S T R ATO R E M    
K A P L I C Y 

P R Z E D P O G R Z E B O W E J
P R Z Y PA R A F I I  

Ś W.  B R ATA A L B E RTA
J E S T F I R M A „ K O R I M ”

8 : 0 0  ­  1 8 : 0 0  
t e l .  0 8 9  6 4 8 2 2 4 6

1 8 : 0 0  ­  8 : 0 0  
t e l .  0 8 9  6 4 9 4 8 3 3

k o m .  0  6 0 4  4 3 2  9 8 4

Księża wikariusze:
ks. Michał Budek

ks. Radosław Żygowski
 Księża rezydenci:

     ks. Kajetan Jan Jakubowski
ks. Mirosław  Pyzio

 Ofiarodawcy i dobroczyńcy parafii 
i budowy kościoła św. Brata  Alberta 
w Iławie, których w sposób szczególny 
polecimy Bogu  podczas Mszy św. w dniu 
10 sierpnia 2025 r. o godzinie 7:30: 

3 sierpnia 2025 r.
XVIII niedziela zwykła

1.Jezus wciąż wzywa nas do 
czujności i modlitwy, nieustannie 
zapewniając nas o nagrodzie dla 
tych, którzy są Mu wierni. 
Prośmy Go, aby umacniał naszą 
wiarę i zaufanie. W sierpniu 
możemy ćwiczyć naszą 
wytrwałość przez ascezę 
i wstrzemięźliwość od alkoholu. 
Zachęcamy do podejmowania 
zobowiązania abstynenckiego.
 
2.W najbliższą środę, 6 sierpnia, 
przypada Święto Przemienienia 
Pańskiego. Wydarzenie to było 
umocnieniem wiary Apostołów 
przed męką Pana Jezusa. Jest 
ono również zaproszeniem do 
prowadzenia intensywnego życia 
wewnętrznego, poznawania 
Pana Boga na drodze 
sakramentów i modlitwy. Msze 
św. tego dnia będą odprawione 
w porządku świątecznym: 7:00, 
10:00 i 18:00.

3.Zapraszamy do duchowego 
pielgrzymowania wszystkie 
osoby, które z różnych względów 
nie mogą wziąć udziału w pieszej 
pielgrzymce do tronu 
Jasnogórskiej Pani, a chcą 
towarzyszyć pątnikom poprzez 
modlitwę. Każdego dnia 
w naszej świątyni, do 10 sierpnia 
włącznie, o godz. 20:30 jest 
odprawiany Apel Jasnogórski, 
podczas którego łączymy się 
duchowo z Jasną Górą.
4.W tym tygodniu przypada 

OGŁOSZENIA  DUSZPASTERSKIE
pierwszy czwartek miesiąca. 
Zapraszamy tego dnia na Mszę 
św. o godz. 18:00 i nabożeństwo 
połączone z adoracją 
Najświętszego Sakramentu, 
ofiarując go w intencji nowych 
powołań kapłańskich, także 
z naszej wspólnoty parafialnej.
 
5.Grupa Modlitwy do Najdroższej 
Krwi Chrystusa zaprasza 
w czwartek o godz. 17:15 na 
nabożeństwo połączone 
z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu w intencjach 
wynagradzających za grzechy 
nasze i całego świata oraz 
w intencji świętych powołań 
kapłańskich i zakonnych, 
szczególnie z naszej parafii.

6.„Od Pana Boga nie ma wakacji” 
– niech ta maksyma towarzyszy 
wyruszającym na zasłużony 
wakacyjny wypoczynek i z niego 
korzystającym, których serdecznie 
pozdrawiamy. Solenizantom 
i jubilatom składamy najlepsze 
życzenia. Zmarłych polecajmy 
Bożemu miłosierdziu.


